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A n i d e t f a  o c h o t n i k ó w  z  1 1 # % ®  i *
N ie  w o i n a  t< i e r o w a ć  k r ; c y w d v

’̂ y zbliża się 20 rocznica od* 
łyskania niepodległości, spole- 
**Ł’ s(wo polskie nie może zapo- 
"* * sc o tych, którzy w najtrud* 
biCjSżyćh chwilach obronili krwią 

*' **4 świeżó odzyskaną wol 
*K--i: Narodu, musi pamiętać o o-. 
U'Otnikach z roku 1920, którzy 
jh- iowolnie poszli walczyć o ca- 
®»• żlfcm Rzeczypospc litej.

Niestety, nit zawrze rząd p 11* 
pamiętał o ochotnikach z lat 

1918 — 1920 Mamy dziś nieste­
ty smutne faKty. Ze ochotnicy 
musfcą dopominać się o własne 
Orawa.

Oto lczy przed nami ust otwar- 
" Pp. Krawczyka i Maślanki z 
Kri kowa, do Ministra Spraw Woj 
skowych, Kasprzyckiego. Ochot­
n y  mu tą dokumentować swe 
Prawo do tytułu niepodległościo­
wiec, muszą protestować przeciw 
Równaniu ich z poborowymi, mu­
szą Wreszcie przypominać, że na

bojowników o nie oodlegtośi Polski
przyjście % pomocą finansową
czekają 20 lat.

Takich listów przepojonych go­
ryczą krzywdy otrzymujemy 
wieler

W rocznicę odzyskania mepOĆ 
ległości nie może być miejsca na 
Krzywuę tych, któizy o tę niepod­
ległość walczyli, bronili jej 
przed zalewem ze wschodu.

Redakcja „ABC" chce ułatwić 
ochotnikom z roku 1920 dopomi- 
honie się o swoje słuszne prawa, 
chce umożliwić zlikwidowanie 
krzywdy, jaką im wyrząazttho.

Dlatego ogłaszamy ankietę, któ 
ra musi dać wyraz dążeniom i 
potrzebom ochotn^ów W. P. 
Ankietę naszą podzieliliśmy na 
dwie części. PiCfWsŁft ud tyczy u- 
prawnień 1 pomocy dia ccnotni- 
ków, druga Wspomnień historycz­
nych z okresu walk w 1920 r.

Pytania ankiety są następu­
jące:

3, PKŁPsBiE- S Ł U Ż B Y  (W A L K I W  J A K IC H  
E “ A Ł U D Z IA Ł ).

4. Ż Y C IE  5. . a IW E  (W Y M IE N IĆ  N A Z w I 
Ś K A  ^ M iż S ż Y C H  t O L ^ u o W ) .

j .  PR z r  IA  PRZYOOD1 FR O N1 i»WE.
6. N. ̂ JPfiESCNIEJSZY DZIE*. FO U M A C u i

O CH YN 1CZEJ,
Prosimy, aby odpowiedni w 

1-ej części ankiety były możliwie 
zwięzłe i zawierały konkretne

projekty rozwiązania poruszo­
nych spraw.

Natomiast pytania w drugiej

, częSci formułujemy jedynie dla u- 
systemaiyzowania odpowiedzi, cho 
dzi nam jednak o swobodną od­
powiedź. Chcemy, aby dziś, gdy 
spory poiitycZn- rozdzierają spo­
łeczeństwo, wspomnienia z ezh- 
Ś6W wspólnego wysiłku całego 
polskiego społeczeństwa,* przypo-, 
umiały, źe w chwMach konieczne­
go Wysiłku umiał elf turód pol­

ski zjednoczyć.
Niech nie zabraknie nicźyjegó 

głosu w tej tak ważnej dli* »pri * 
wy ochotników z r. 7920 ankiecie. 
Wierzymy, że pizez ii :zry uu/iał 
Ochotników w naszej aftkiUCit, 
zdołamy wreszcie plzekotiac 
czynniki decyujące 0 kuniecJtló- 
ści polepszenia doli tych bojow­
ników za niepodległość Polski,

Ogłaszamy spisy rotarzystow

Teraz kolej na Mtary-Citi w Bydgoszczy
CZEŚĆ I.

U J A M i  UPRAW INIE N IA  W IK N Y  BYĆ P R ZY  
2 K a N I O C H dJ N IKO.4 T R. i£2d?

L  J A K  ZO R G A N IZO W A Ć  POMOC B EZR O B O ­
T N Y M  B. O C H O T I ^ B M  % ig ło  .!

?, JAK. DROGA ZEBRAĆ MATERIAŁY HI­
STORYCZNE D CTYJ2t.CE FORł*1 »CYJ O- 
CHOTNICZ1 „H  2 IfyZd R.2 

i. Ca ' S U SZN Y PODZIAŁ NA NlE-
FpDLEGŁC ? IOWCÓW OłO l l .X I .I 9 iS Hj  I 

TYCH, KTÓRZY BRALI uD2T Al V ARROMlfi 
ftlEPG ILE< iŁO śC l (OO i i .  X I, I91łr R. ?

CZEŚĆ II.
1, W  JA K IC H  W A R U N K A C H  W S T Ą P IŁ E M  DO

f o r m / u i  o c h o t n i c z e j ? (z a w ó d  w i e k  
Wy z n a n i e  m i e j s c e  z a m i e s z k a n a , f o r  
m a c  J A ) .

7 P O B U D K I W STĄP? E N IA .

11.
Przed paru dniami ogłosiliśmy 

Lpis członków Rotary - Clubu w 
Bielsku. Dziś publikujemy dalej:

Rotary * Club W Bydgoszczy, W 
ogólnej numeracji noszący liczbę 
3.906 założony został w grudniu 
1935 r. Liczy on 18-bl ćźłonKów 
Zebiania jego odbywają się cc 
środa W hotelu „Polskim" w Byd­
goszczy. Korespondencję należy 
kierować do sekretarza Klubu 
Władysława Horodyńskingo, za­
mieszkałego w Bydgoszczy przy 
ul. Kasprowicza 4.

Rada Clubu składa się: z pp. 
Esaen Tempśkiego, Stanisława Za 
wadzkiego, Władysława tłofo- 
dyńskiegu, Czesława Wieckiego, 
Bronisława Ketznera i Witolda 
Weynerowskiego.

rz.a Wł. Btyrodyńskiego, skarbnika 
Br. Zamiary i gobpodarza Jozefa 
Pilaczyńskiego:

Na terenie przemysłu Rotary 
Club bydgoski reprezentują: rad- 
ca IzDy Przem. -  Handlowej w 
Gdyni inż. Stefan Ciszewski, wła­
ściciel fabryki artykułów elektro 
technicznych , zamieszkały przy 
ul. Sobieskiego 1*A, a władający 
językiem hitmieekim i rosyjskim; 
Jerzy Dz.embowski dyrektor Pp. 
Akc. „Prun“, zam. przy ul. Gdań­
skiej 34; inż. Stanisław Lechow­
ski, dyrektoi Pól. Tow Elektrycz­
nego dużego przedsiębiorstwa, za 
truaniającego 120 Osób, zam. 
przy ul. Ciemnej 4, Józef Pilaczyń 
ski — właściciel tabryKi bielizny, 
Zamieszkały przy ul. Pomorskiej 
10; Kuttstanty Piradoff *-— dyrek­
tor fiimy „Pefsil" zamieszkały

stępujących rotarłan: Zygmunta i Tempśkiego i lekarza d-rń UieM*
SiOdę adwokata, który pozatem wa Wieckiego, 
reprezentuje na terenie Sejmu, • Za patę dni ogłosimy aausze s*>i 
notari&uśza Stanisława Esden sy.

W „Małym Dzienniku" p. J. R. 
^mieścił artykuł wstępny, z któ- 
rym warto zapoznać Czytelników 
baśzego pisma.

Pan J. R, pisze:
„Merkuriusz" zamieszcza roziuo 
jednego z redaktorów swycl z 

ok-ybltnym sławkowcem", a więc 
j^eu&tawlcleleni grupy, która w 
s®ittiie obecnym posiada zCecydo- 

 ̂o.,ą większość i ponosi od; ohrie- 
“ Jlnuść 'a jego polityczne oblićze. 
t,v' „politjk" naieżący. jak czytamy, 
9o ludzi „orientujących się w pia- 
âch i zamierzeniach marszałka Se* • 
u’ pik. Sławka", w ten oło spojób 

u-iłowol wytłumaczyć zagadkę szko- 
“ "wej, a tak zupełnie zasadniczej 
*mlany postawy Sejmu w stosunku 
t*° sprawy żydowskiej:

K — Nie cncieiibyśmy robić truj 
Hoś„i Beckowi — odpowiedział ot 
farcie — w chwili, gdy mamy adi­
d a s  z Czecl.os owacja na tcm it 
Jnńiejsiości polskiej, za l ó̂rą nitei- 
ft?y "iy ujać, nl. możemy dawać prze 
r "nlkan oroni ao rękx. N'e tnoże- 
•"l1 dopuścić do tego. abyśmy usly- 
9*6I! „a to W  robicie ze Swoimi 
" rji®iB*°śc.„mi‘‘.
. »Obrre stało się, iż ogłoszę o dru

Zarząd Klubu składa Się t  pre 
zesa p. Esden Ten-pskicgC, wice- orźy ul. 20-go Stycznia 7; Anto- 
prezesa St. Zawadtkiegó, sekreta- ni Piliński — właściciel fabryki

musztardy, octu 1 konserw, zam.
I przy NoWym Ryhku 8; bracia

-r-r • * • • j  -m * . WeyneroVi sCy Henryk i Witold, re\v sprawie kurii £lJa01l*SklC j prezentujący przemysł obuwiany.
Handel reprezentują! Stanisław 

1 CynkowsKi właściciel hurtowni 
drogeryjnej H. Droga, zam. przy 
ul. Matejki 2; Brunisław Kentzer 
— wiceprezes izby Przem. - Han- 

przecież zertawla.ia, jeżeli chodzi o dlowej w Gdyni, właściciel przed-

— . • . . .  . 

D z i w n e  o b a w y  S ł a w K b w c ó w

kiem

bowiem natychmiast każdemu, jak 
dalece bezwartosciow*- i wykrętne są 
tłumaczenia tych, któ,zv ^  mrew 
oczywistemu interesowi Polski—wztę 
lina siebie odpowiedzialność za lai- 
szł- utrzymywanie się wpływów ży 
dowsk.ch w naSzych samorządach 
miejskich. Wystarczy przecież odro­
bin! zdrowego sensu i uczciwości w 
myśleniu, by zorientować się od ra­
zi że:

Ho pierwsze: Całkowite nawet po­
zbawienie żydów praw politycznych 
w isic.uezech tv niczym zupełnie nie 
Jrudniło Henleinowi domagania się 

autonomii narodowej dla Niemców 
sudeckich, ani też Hitlerowi najentr- 
gicznirjBi^go pop-rania owych ią- 
i aû  v iriueniu Rrztazy wobec Repu­
bliki Ctechosłov. ackiej. OWA kjfoń",
kiórej l;li nr się ,,dac do tęk. prze­
ciwni! o...‘‘ nie byia tedy widoćzrt.e 
ta t straszna skoro nie tylko hie spra 
wiła ona żadnych bynajmniej szkód 
Niemcom, lecz Czfesi itawi nia zech­
cieli pofatygować się * Cak rby s 
n,ą w walce przeciw „mniejszósci 
niemieckiej" posłużyć.

Pali J, R. wywodzi aalej:
Po wtóre: sprawa mniejszości poi 

jkle v c  achach, a więe sprawa 
dwu powiatów logranicznych I olio- 

i0 ł

jej doniosłość dziejowg, z zagadnie- siębiorstwa haodlu hurtowego ar- 
niem paromiiionowej ludności ży- tyguiów kolonialnych; Stanisław

wo tbo*
żem zamieszkały przy ul. Gaan- 
skiej 51 i Bronisław Eamiara,

, i • • i • * . J  ' tj AU1U W łwUiUiiiclAiłj t-ll i OLdowskiej w Polsce i komecenosci iak ! C4 i u j l  • t, , 
najrychh jszego Spolszczenia naszych ^to P̂e’ handlujący hurtoy

Ż o le ra n o  sq dla w izystk ich , którzy skłonni d o  
kdszlu, w żg lęd h id  innych c a c h o iz e ii  gard lon yth

t? rozmowę, unaoczria ona 1 io 150 tysięcy ludhoścl, hie może być

9 9 V  ł  i t
(Dokończeni^ ze skr. 1-ej)

miast. \Vs’ ak upadek miast, i biak 
rodzimego „stanu trzeciego", były— 
jedną z główniejszych przyczyn sła­
bości i klęski dawnej Rzeczy pospo­
litej w dobie rozbiorów. ^Polityk" 
więc, któryby te drugą najdonioślej­
szą sprawę zechciał poświęcać dla 
pierwszej, wystawiłby sobie naj­
gorsze świadectwo niepojmowania 
najbardziej elementarnych prawd i  
zakresu hierarchii stojących przed 
nrrodrm potrzeb i zadać

Po .rzecie: „Polityk", w którego 
umyśle kwestia praw żydów W Pul- 
sce i praw Polaków na Śląsku czes­
kim, mogą w, pile być postawiane 
W jvdnyrr. rzędzie, daje tym dowód 
nie tylko braku jasności myślenia ale 
co gorsza,, niedostateczni go zgoła 
poczucia godności naiódoWe,. W.izak 
moralne uprawnienia Polaków śląs­
kich na tym się właśnie opierają iż 
oni są i chcą po/.ostać na swojej 
własnej od\, ISCznej, piastowskiej zie 
mi, podczas gdy u nas „mniejszość 
żydowska" — tu oizybyszć, uciążli­
wi cudzoziemcy", żywioł napływo­
wy. JhKże Wiec Polak owych ioda- 
ków ze siąska Cieszyńskiego ma de­
gradować oo pozycji moralnej ob 
cych ń.j włóczęgów i jakim p awem 
może ich ż himi porównywać?!

Pod każdym słowem p. J. R. 
można się podpisać oburącz.

handlujący olejami mineralnymi, 
zam. przy ul, Paderewskiego 24 

Przedsiębiorstwa komunalne re 
prezentuje inż. Jan Tymowski, dy 
rektor Elektrowni miejskiej, W* 
mieszkały przy ul. Paderewskiego 
o

Vv woiftych żawodach tnatny na

Tajemnicze samoloty
k r ą 2 y ł y  n a d  Ś l ą s k i e m

KATOWICE, 19.7 Zao0s«rwo 
wano w Pawłowie przelot 3 wlel' 
łiłch jednopłatowców nieznanego

Braitfurowy lot oriez Atlantyk
u d  s t a r y m  p t a t o w c u

NOWY JORK, 19.7. 31-łetni 
amerykański lotnik Douglas Gar- 
rigane przeleciał przed 10 dnia­
mi na aparacie starej konsiruk* 
Ćjl, pochodzącym ż roku 1930, 
amerykański kontynent ńa prze­
strzeni Long Zeach *— NóWy 
Jera w lt  godz. 50 hun.

W niedzielę o świcie Garriga- 
ne Wystartował nagle, biorąc kie 
ruńek na Europę Ponieważ ame­
rykański lotnik kilkakrotnie 0-

^danieiii naszym w wiciu bar- 
* wypadkach ją przewyzsza 
)?ca. I dlatego mc można lnie- 
r,*yć ani Stwosza, an* tiei lnicsz 

aństwa krakowskiego z XV 
^(eku miejscem pochodzenia, 
hż Wuwczas bowiem wpTżą-g- 

ll £le ono było w polskie spal: 
^ ń s tw o  J W polską k Murę i 
a'tęki tej kulturze rychło z re 

Polski zostało zasymilo-

Skoro się temu zaprzeczu i 
ni 8ńni4bje spei jalne wyRla- 
JT i mające wbrew ‘ emu wy- 
" lzttć przynależność do ni.ru- 

niemieckiego Stwosza, czy 
■' cokolw iek innego, to róv io 

f'cestiie zaprzecza się * (a,s‘ 
nVtB słowom o zapomniemu
Przeszłości i utrzymRwaniu 5
Ff)lską dobrach ’ sąsiedzkich 
stosunków. \Y ten sposób 
^Prowadza się w stosunki poi 
sko - niemieckie nowe zaognić 
1 la i spory I potwierdza sic na

na­szą tezę, że najsilniejsza 
wet Indywidualność nie potra­
fi odrazu przemienić duszy i 
odwiecznej polityki całego na­
rodu.

A przede wszystk im. odgrzc 
bując te kwestie, Wywołuje 
się ze strony niemieckiej nie­
bezpieczną dyskusję o przesz­
łości. A wówczas i my mogli­
byśmy przypomnieć np., że 
Di ezno to dawma słowiańska 
osada Drazdżany, że przed w łe  
kami aż poza Łabą mieszkały 
na swojej ziemi słowiańskie 
plemiona; że Wrocław, w któ­
rym dziś urządza się wystawę 
„Veita Stoss*a“ , to dawne czy­
sto polskie miasto; i że W cią­
gu minionych dziejów Polska 
przyciągała do siebie Niem­
ców swą kullurą, podczas gdy 
Niemcy germanizowali Sło­
wian niemal z reguły... ogniem 
i m'ecżem.

P. W.

Krwawa walka dwóch band
Z a b i t y ,  k i l k u n a s t u  r a n n y c h

Ue.itiut.i B jd gosżczy ,
j ą g t e i f e r t s l f i d  * i t ia n s K

świadczył, iż może on na swym 
aparacie przelecieć Atlantyk, 
przypuszczają tu, że pudjąi on 
rzeczywiście ten śmiały czyn. 
Amerykańskie kola lotnicze i 
Wielkim niepokojem komentują 
czyn Carrigahe'a, posiada on bo­
wiem tylko 1451) litrów benzyny 
W rezerwuarach swego apar&tu, 
Co W najlepszym wypadku umoż­
liwi mu dotarcie do wybrzeża 
Irlandii. Dotychczas nie me żad­
nych wiadomości O lotniku, któ- 
rfego aparat hie jest naWet wy­
posażony w inotalację radiową.

J. rog ul. 
Gdańskiej przy koś­

ciele Klarysek był 17 b. m. o gt m 
3-ct nad r .nem widownią niezwykle 
zaciekłej i krwawej rozprawy 

->i-ik lęła się grupa bezdomnych z 
«*ylu miejskiego p.ży ul. Jagiellon 
ski j 62 fta grupę neitsjonarusZów z 
prywatnego o sytułku dla lierdom- 
nyck, .nleczczącego słę pisy Ul. Lu- 
Jtlskiej 42. Wywiązała Się zaciekła 
w?lka, w ,;tórej brało adzlai prze­
szło 30-iu bezdomnych 1 silnie pod- 
*httiiulunych osobników. NIrt. rzr- 
razeni pl zeChonnit zdołali zaalarmo­
wać policję, na chodniku i bruku le­
gi i pókntem kilkunastu rannych, 

NhjCiężSze rany zadane nożem o- 
„zvmał niej. Julian Reisner z przy 
hdku przy ul. Lubelskiej który osu­
nął się niep. zytómny, a < rzy tym ob 
fk* krwią brocząc, na ziemię 

Przeciwnicy poczęli znęcać się w 
nieprawdopodobnie bestialski spo­
sób nad bezwtadnym rannym, któ­

remu zmiażdżyli nogami głowę. Rel- 
snei pod butami oprawców skonał.

cdto ciężkit- rany otrzymali 4ą 
letn Jm Chorempa i  przydułku przy 
J. Lubelskiej ł !5-letni Włudysiaw 
Chojnacki z miejskiego azylu, a lżej- 
ize 10-ciu innvch uczestników wal­
ki.

Kres masBmze położyła policja, ł* 
resztojąe klłkunasiu awanturników.

Inflacja tygodników
W Komirariacie Rządu m. st. 

Warszawy zgłoszonych zostało o- 
fetatnio kilkanaście tytułów róż­
nych tygodnków i czasopism. 
Jest rzeczą pewna, że przynajm* 
niej kilka tt nich ukaże się we 
wrześniu. Bedą to przeważnie pi­
sma literacko - społeczne.

U t z n f c w i e  n o s ili t a ł o h ę
p o  ś m i e r c i  K o n o w a l c a

Z Sambora donoszą: Przeciw
kilku uczniom ze szkół ukraiń­
skich w Samburże sporządzono 
doniesienie za noszenie na icar-

..j h szkolnych krepy na znak ża­
łoby po wodzu O. tj. N. Kono- 
walcu.

uorhodżeitia, które StyboWilty En 
Wysokości ponad 1.000 mtfr k‘ ,rtŁ- 
jąc się * Niemiec w stronę Krako­
wa. Mimo zapytań prLcv radio 
wystosowany ch pizez lotnisko ka­
towickie do portów lotnlcsych w 
Gliwicach i Wrocławiu Cu do pc-  
cliocizena tych samolotów, 
cy nie udzielili żadnej odiowiedsi.

K O L C E ® 1®
c. O Ż

W B IJA N IE  G W O lD Z I
„Dziennik  Ltidou>y‘‘ z dnta  

18 b. Th. przynos i  depeszę £ 
Krasnegoslawu p. ł. „PPS w b i ­
ja g w ó źd ź  do sz tandaru Sir,  
Ludowego".  Depesza  donosi o 
uroczys tości  poświęceidu sztan­
daru Stronnic twa Ludowego 
w  Siennicy Różanej.  Jak poda­
je  „Dziennik L a d o w y ‘\n w ś r ó d  
wbijających gw oździ e  byl i  o- 
becni przedstawici e le  taiht.
. 'PS, oraz  Zw. Zawód.  Rob. 
Roln.

Czasy  się zmieniają,  W  matu 
roku 1028 PPS wbi ła  a w ułd*  
do trum ny r -ądu  hldoWCn W i  
losa urządza jąc  s t ra jk  kote ja-  

: r. ' cra~ w bi ja  gw oźdz ie  do 
szi an darow  ludowych.  P y ta ­
nip, gdz ie  PPS będzie w  dać 

i r ennic lwu L u d o w e m u  łpuer- 
źdz ie w roku HPtO czyli  po dal­
szych 12 lalach? (St. J.)

W PIOTRKOW IE TRVB.
zaprenumerować „AUC" można 
u p. Leona Palucha, ul. Naruto­

wicza 15 m. 1.


